
Poznański wychodzi codziennie, zwyjątkiem poniedziałków i dni poćwięlnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal. ‘20 sgr.
sprzedają się po 1 sgr. 6 fen. w Rxpedy cyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu 'Wilhelmowskim Dr. 8. 7
opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza czterodzielntj kolumny. Listy do Redakcyi i £xpedycyi winny być frankowane.

na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. 
ai Lxpedycya przyjmuje doniesienia

Pojedyńcze exemplarze 
i obwieszczenia za

ßsiennik

70. Niedziela 27 marca. 1859.
Z zbliżającym się koncern kwartału uprasza się szanownych i życzliwych czytelników Dziennika Poznańskiego, aby przedpłatę na kwartał 

przyszły wcześnie ponowić i tym sposobem opóźnieniu lub nieregularności w odbieraniu pierwszych .zaraz numerów zapobiedz zechcieli Przed­
płata miejscowa, jak dotąd, wynosić będzie kwartalnie 1 tal. 20 sgr., zamiejscowa zaś w obrębie państwa pruskiego talarów 2 fenygów 9 
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego, w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy placu Wilhelmowskim 
jSfr. 8, w handlu pana Antoniego Rose w Bazarze, w handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej Nr. 9, w księgarni pana Karola 
Reyznera przy ulicy Wodnej i Garbar rogu Nr. 15, u pana I. Pajewskiego na Gbwaliszewie Nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich kró­
lewskich urzędach pocztowych.

Poznań, 26 marca. Parabola ewaflgieliczna o czło­
wieku, który widzi źdźbło w oku bliźniego, a belki 
w wlasnćm nie postrzega, wiecznie prawdziwą zosta­
nie, bo jednę z niezmiennych właściwości natury ludz­
kiej wyraża. Ministeryalna Pruska Gazeta za­
mieszcza znowu korespondencyą ze Szlezwigu, w któ­
rej odmalowana walka dwóch narodowości na ciasnóm 
nolu tego księstwa. Korespondent wytyka, w jak 
dobitny i trafny sposób Flensburska Gazeta za­
protestowała przeciw duńskim fanatykom, coby w tem 
księstwie wszystko zduńszczyć chcieli. Zwolennicy 
tego fanatycznego stronnictwa, powiada Gazeta, je­
dnę tylko mają myśl: myśl szybkiego i gwałtownego 
rozszerzania granic własnego języka, a dla jednej 
tylko rzeczy zmysł: dla ubóstwiania własnej narodo­
wości, a pogardzania wszelką inną. Chcą oni prze­
mocą .posunąć naprzód granice swej narodowości, na 
międzynarodowe traktaty uiezważając, i z naigrawa- 
niem o londyńskim mówiąc protokole. Bardziój im 
na sercu szybkie nawrócenie jednój chociażby wioski 
na prawowierną duńską narodową wiarę, niźli utrzy­
manie monarchii, której zewsząd grożą niebespieczeń- 
stwa. Za najwyższy poczytaliby tryumf, gdyby w miej­
sce niemieckiój, mogli duńską zaprowadzić gazetę. 
Trawi ich nieposkromiona, brutalna żądza panowania 
i przewodzenia, a wszystkim tym, co się im opierać 
Śmieja, dają oni uczuć ciężki ucisk kliki swojej. 
Flensburska Gazeta dodaje w końcu, że stron­
nictwo to, pragnące wszystko przenarodawiać wbrew 
słuszności i uroczystym zaręczeniom, wywiera swój 
nacisk na sam rząd nawet.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić nadwornemu malarzowi i dyrektorowi galeryi 
w Karlsruhe, Bayerowi, i asystentowi przy głównym 
urzędzie poborowym poznańskim, Zambrzyckiemu, or-

• der orła czerwonego czwartśj klasy.

Berlin, 26 marca. Na 25 posiedzeniu izby po­
słów, które się odbyło w zeszłą środę, toczyły się 
nader ciekawe i ożywione rozprawy nad petycyą wyż­
szego rabina Sutro" z Monasteru, który prosi o przy­
puszczenie żydów do urzędów rządowych. W rozpra­
wach tych brali udział przytomni ministrowie, spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, oświecenia i handlu, 
odzywając się przeciw wnioskowi komisyi, która po­
leca przekazanie wniosku rządowi do uwzględnienia. 
Natomiast najznakomitsi mówcy w izbie, jakWentzel, 
Simson, Vincke i inni popierali w prżymówieniach 
swych wniosek komisyi. Ostatecznie odrzucono po­
prawkę p, Maltinkrodta, który życzył, ażeby petycyą 
oddano ministerstwu pod rozpoznanie, i przyjęto słabą 
większością głosów wniosek komisyi. Następnie przy­
szła na stół petycyą p. Zaborowskiego, o której zda­
liśmy sprawę przed czasem niedawnym. Przeciw 
wnioskowi komisyi, która proponuje przejście do po­
rządku dziennego, wystąpił poseł gnieźnieński p. Li- 
oelt, wnosząc o przyjęcie porządku dziennego upo- 
wodowanego w tym celu, ażeby izba wynurzyła nie­
zadowolenie swe z postępowania władz w W. Księ­
stwie Poznańskiśm, gdyby czyny przytoczone przez 
proszącego okazały się uzasadnione. Po odezwaniu 
Sl? jednakże pp. Vinckego i Sangera, którzy przy­
toczone przez proszącego wypadki podali w wątpli- 
w°sc, cofnął p. Libelt swój wniosek, poczóm izba 
W za wnioskiem komisyi przeszła do porządku 
uziennego.

Na następnóm, 26 z kolei posiedzeniu uznała izba 
aczepiony pierwotnie wybór posła Skórzewskiego za

roczem przeszła do obrad nad 17 petycyami 
. Przedmiocie zmiany lub zniesienia ustawy z 15 
cJ^a1857 r., dotyczącój okupienia ciężarów rze- 
i służących zakładom duchownym, szkólnym

•roczynnym. Komisya wnosi o przekazanie pe-

tycyi z wyjątkiem dwóch rządowi do uwzględnienia 
przy uznanćj za potrzebną rewizyi wymienionój usta­
wy. Poseł Diederichs postawił poprawkę tej treści, 
ażeby przekazać petycyą rządowi jako materyał do 
rewizyi ustawy z 15 kwietnia 1857. Po blisko dwu­
godzinnych rozprawach nad temi petycyami, przyjęto 
wniosek komisyi mierną większością głosów. Za­
kończono posiedzenie przyjęciem etatu loteryjnego 
i zarządu długów państwa, wreszcie udzieleniem za- 
kwitowania kasie do umorzenia długów państwa.

X Berlin, 25 marca. To, co minister spraw za­
granicznych, pan Schleinitz, wspominał tak w de­
peszy okólnój z dnia 12go lutego jak w mowie swo­
jej sejmowój, o połączonych usiłowaniach Rosyi, 
Prus i Anglii, ku zagodzeniu sporów europejskich 
na drodze pokojowejzaczyna już wyraźniejsze 
przybierać kształty. Jak to już wiecie z różnych 
telegramów, R'osya podała myśl zebrania się kon­
gresu europejskiego pięciu wielkich mocarstw w miej­
scu neutralnem, oznaczyć się mającem, a Prusy 
i Anglia na tę myśl już przystały. Pozoslaje 
jeszcze uzyskać przychylną odpowiedź dwóch mo- 
carstw spornych, Francyi i Austryi, które wię- 
cój nieco stawiają trudności wykonaniu myśli ga­
binetu petersburskiego, bo przyzwolenie swoje mi 
kongres czynią zależnóm od warunków, co do któ 
rych niełatwo zapewne będzie się porozumieć. Bądź 
co bądź, nastąpiła w rozwoju powikłań europej­
skich a mianowicie kwestyi włoskiej, chwila zawie­
szenia, która parę tygodni potrwać może, a któ­
rą zapełnią różne przedwstępne rokowania dyplo­
matyczne co do warunków, pod jakiemi ma przyjść 
do skutku kongres proponowany. Giełdy wiel­
kich stolic nabrały znów otuchy, bo wisząca wojna 
natychmiast przynajmniój nie wybuchnie, a otuchę 
tę wyrażają znacznem podniesieniem kursu papierów. 
Czekajmyż, co wiosna z sobą przyniesie. — Na przed- 
wczorajszem posiedzeniu izby poselskiej podała pe- 
tycva rabina Sutro, o którój swego czasu wspomi­
naliście w Dzienniku, sposobność do bardzo długich, 
ważnych i zajmujących rozpraw. Petent domagał się 
przypuszczania żydów do urzędów, opierając się na 
artykule 12 konstytucyi, który stanowi, że religia nie 
ma nadal być powodem różnicy w używaniu praw 
obywatelskich. Komisya wniosła jednomyślnie o prze­
kazanie tój petycyi rządowi do uwzględnienia. Sta­
nowczo przeciwko wnioskowi komisyi wystąpił jeden 
tylko p. Blanckenburg, przywódzca stronnictwa ultra- 
konserwatywnego, utrzymując, że konstytucya ogólną 
tylko wypowiedziała zasadę, i że ta zasada, zanim 
dotychczasowe zmieni stosunki żydów w państwie, 
musi poprzednio być' bliżej wyłożoną i oznaczoną 
w ustawach organicznych, które na drodze prawo- 
dawczój uchwalić dopiero należy. Za wnioskiem ko­
misyi, a więc za bezwarunkowóm prawem żydów do 
piastowania urzędów, przemawiali najcelniejsi mówcy 
izby, panowie Wentzel, Simson, Vincke, jak Die- 
mniój panowie Veit z Berlina, Behrend z Gdańska itd. 
Ministrowie i p. Mallinckrodt, mówca, stronnictwa ka­
tolickiego, średnią obrali drogę, przyznając żydom 
ogólne uprawnienie do urzędów, przecząc jednak, aże­
by w obecnym stanie prawodawstwa i wśród danych 
stosunków państwa żydzi mogli być przypuszczani 
do urzędu sędziowskiego, na którym wypadałoby 
im nieraz od chrześcian przysięgę odbierać. W na­
stępstwie takiego widzenia rzeczy, ministrowie i p. 
Mallinckrodt oświadczyli się za przekazaniem pety­
cyi rządowi do rozwagi, ale przeciwko przeka­
zaniu do uwzględnienia. Przy głosowaniu przeszedł 
wniosek komisyi, uwzględnienie petycyi zalecający, 
małą większością. Polacy za nim głosowali. Z ró­
żnych oświadczeń panów ministrów, w ciągu dy- 
skusyi poczynionych, pozwalam sobie podnieść je-, 
dno oświadczenie ministra oświecenia, które ma

swoje znaczenie dla stosunków W. Księstwa. Pan 
Bethmann Hollweg wypowiedział wyraźnie, że wedle 
zasady konfesyonalnój, przy organizacji gymnazyów 
w Prusiech przestrzeganej, katoliccy nauczyciele 
nie mogą nauczać w szkołach ewangielickich i na­
wzajem. Z kolei przyszła pod rozprawy petycyą 
pana Zaborowskiego z Iłowca, o którój także swe­
go czasu zdawaliście sprawę w Dzienniku. Komi­
sya wniosła o przejście do porządku dziennego. 
Poseł Libelt postawił wniosek o motywowane przej­
ście do porządku dziennego, a motywowane w ten 
sposób, że izba nie uwzględniając petycyi dla 
tego, iż porządek instancyi w skardze na postępowa­
nie landrata, śremskiego zachowany nie został, nie 
przesądza przecież bynajmniój pociągnieniu rzeczo­
nego urzędnika do odpowiedzialności na przypadek, 
gdyby fakta przez petenta przywiedzione, prawdziwe- 
mi okazać się miały. Przeciwko temu motywowa­
nemu porządkowi dziennemu powstali bardzo gwał- 
townie pauowic Vincke i Sänger, wywodząc, że po­
nieważ pt .t,'‘ . ■.łaseiw-j drogi się nie trzymał 
w skardze aa wjrządzoną sobie krzywdę, najmniej­
szego nie masz dowodu, iżby to wszystko, co oa 
powiada, prawdą być mogło. Pan Sänger wręcz 
twierdził, że podany w petycyi przebieg rzeczy nie­
zgodny jest z prawdą, i zaręczał, że wszystkie ogól­
niki o niesprawiedliwości władz w W. Księstwie 
Poznańskiśm dla polskich mieszkańców istotnój nie 
mają podstawy. Pan Vincke przypominając zasadę: 
audiatur et altera pars, dodał, że podobne nie­
uzasadnione występowania ze strony Polaków, spra­
wie przez nich bronionój szkodzić tylko mogą w opi­
nii izby. W końcu cofnął poseł Libelt wniosek swój 
o motywowany porządek dzienny, widząc z prze­
biegu rozpraw', że nie ma żadnego widoku, by ten 
wniosek jakieśkolwiek głosy, prócz polskich, za sobą 
w izbie pozyskał. — Na wczorajszóm swojćm po­
siedzeniu zatwierdziła ostatecznie izba poselska wy­
bory posłów szubińskich, hr. A. Skórzewskiego i sędz. 
Wyczyńskiego, które to wybory przed 2 miesiącami 
podane zostały w wątpliwość, w skutek niedostatecz­
nych formalności ze strony komisarza wyborczego. — 
W zeszły wtorek obie izby sejmujące wyprawiały, 
każda dla siebie, wspólne uroczyste obiady z okoliczno- 
ności urodzin księcia Rejenta. Wszystkie stronnictwa 
sejmowe, w ich liczbie i stronnictwa polskie, wzięły 
udział w tych urzędowych ucztach. Komisya sejmowa 
do wniosku Bentkowskiego odbywa ciągle posiedze­
nia; postęp obrad wszelako bardzo powolny, bo wałka 
przeciwnych sobie zapatrywań uporczywa. Podobno 
komisya nie skończyła jeszcze obrad nad pierwszym 
oddziałem motywów, traktującym o języku polskim 
w szkołach. Wnosząc z obecnego stanu tych obrad 
komisyjnych, wniosek, o którym mowa, w żadnym ra­
zie przed W. Nocą nie przyjdzie pod plenarne roz­
prawy izby. Z różnych oświadczeń komisarzy mini- 
steryalnych, w łonie tój komisyi poczynionych, po­
zwalam sobie powtórzyć to, co komisarz ministerstwa 
wyznań miał powiedzieć w przedmiocie gym. gnieźnień­
skiego. Otóż, wedle powtórzonych mi słów p. radzcy 
Brüggemanna (on bowiem sprawuje obowiązki komi­
sarza rządowego ze strony ministerstwa wyznań), 
rzecz gymnazyum gnieźnieńskiego, pomimo iż rząd 
zgodził się już w zasadzie na myśl tego nowego gym­
nazyum, wcale jeszcze tak daleko nie posunięta, jakby 
to z wiadomości dziennikarskich wnosić było można. 
Sprawa cała jeszcze ostatecznie nie rozstrzygnięta 
z powodu niezupełnój dotąd zgody w tym przedmio- 
cie pomiędzy ministerstwem wyznań z najwyższą wła­
dzą prowincyonalną W. Księstwa. — Komisya parla­
mentarna koła polskiego składa się, na miesiąc bie­
żący, z posłów Morawskiego, Libelta i M. Żółtowskiego, 
którym dodam na zastępców posłowie Pilaski i Bent­
kowski. — Od tygodnia posiada Berlin, jak to się
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przez parę miesięcy wiosennych corocznie niemal 
powtarza, teatr francuzki, którego przedstawienia 
odbywają się w sali koncertowéj gmachu teatralnego. 
Tegoroczne francuskie towarzystwo dramatyczne bar­
dzo skromnie złożone i co do ilości i co do jakości 
aktorów. Dzienniki berlińskie powstają przytém gwał­
townie, z prawdziwém czy tóż nieco wyszukaném 
oburzeniem, rozstrzygać niechcę, na dobór sztuk 
przedstawianych, które, wedle tych dzienników, mogą 
być stósowne dla wskroś skażonój społeczności fran- 
cuskiój, ale niezrozumiałemi są potwornościami dla 
publiczności niemieckiéj, która z obyczajem i moral­
nością zupełnego jeszcze niezrobiła. rozbratu. Mini- 
steryalna Pruska Gazeta w szczególności wystąpiła 
z piorunującym w tym sensie artykułem, z okoliczno­
ści pierwszego przedstawienia, na które aktorzy fran­
cuscy wybrali głośną i dużo odwiedzaną dziś sztukę 
w Paryżu: Les lionnes pauvres. — Zupełna wio­
sna zawitała już była do nas od paru tygodni. Zwie­
rzyniec, ta perła Berlina, ten pocieszyciel i ucieczka 
nas biednych wędrowników, na wygnanie berlińskie 
czasowo skazanych, zaczął się już uśmiechać wio­
senną zielonością i różnóm kwieciem wiosennóm; od 
kilku dni wszelako mamy znów przejmujące zimno 
i inarcową słotę.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 23 marca. Czytamy ogłoszenie dy- 

rekcyi głównój Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
że 28 b. m. o godzinie 10 z rana w dziedzińcu gma­
chu władz Towarzystwa pomienionego przy ulicy 
Mazowiekićj, w obecności delegowanych członków obu 
komitetów i dyrekcyi głównej, dopełnionóm zostanie 
spalenie listów zastawnych i kuponów wycofanych 
z obiegu w drugiém półroczu r. b., a mianowicie li­
stów zastawnych wartości nominalnéj rs. 1,406,445; 
kuponów przy tychże rs. 155,004; kuponów płatnych 
z ubiegłych półroczy rs. 848,285 kop. 10.

FRANCYA.
Paryż, 22 marca. Ostatnia nota Monitora, ty­

cząca się powołania kongresu, brzmi następnie: „Ro- 
sya zrobiła wniosek, aby powołać kongres w celu 
zapobieżenia zawikłaniu, któreby położenie Włoch 
sprowadzić mogło, a któreby groziło zakłóceniem po­
koju europejskiego. Kongres ten, złożony z pełno­
mocników Francyi, Austryi, Anglii, Prus i Rosyi, 
zgromadziłby się w mieście neutralném. Rząd ce­
sarza przystał na wniosek gabinetu petersburskiego. 
Gabinety: londyński, wiedeński i berliński nie od­
powiedziały jeszcze na drodze urzędowój.“ Ta uwaga 
lubo zdaje się więcój niż jakikolwiek objaw dotych­
czas zapowiadać zwrot spokojniejszy spraw europej­
skich, nietylko, jak wczoraj już mówiliśmy, nie zo­
stała przyjętą z radością przez giełdę, lecz owszem 
zastraszyła ją niepomału. Zaczęto bowiem zaraz 
wnioskować, że nader ścisłe musi być porozumienie 
między Rosyą i Francyą, kiedy rząd francuski, wła­
śnie w chwili, w którćj Anglia dokłada wszelkiego 
swego starania, aby przez układy w Paryżu i w Wie­
dniu nieporozumienia załatwić, z takićm wystąpił 
oświadczeniem, którego się niespodziewano i które 
zapewne, miłego wrażenia w Londynie zrobić nie 
może. Ścisła ta zgoda z Rosyą powiększa, podług 
zdania tutejszych pieniężnych ludzi, prawdopodobień­
stwo wojny, zwłaszcza, że w ostatnim czasie wystę­
pować zaczyna coraz wyraźniój na każdćm polu. 
I tak wiadomo, że w Stambule poseł rosyjski otrzy­
mał rozkaz zgadzania się we wszystkich ważniejszych 
sprawach z posłem francuskim, a w Persyi porozu­
mienie takowe wywołało już kilkakrotnie zadziwie­
nie i niechęć posła angielskiego. Sądzą dalej, iż 
Austrya, którćj wedle ostatnich wiadomości telegra­
ficznych gabinet petersburski także już zakomuniko­
wał projekt kongresu, albo go odrzuci, albo go przy­
jąć zechce pod takiemi warunkami, które dla Fran­
cyi będą więcój niż przykre, a do których liczą przede- 
wszystkióm zagwarantowanie Austryi raz na zawsze 
jćj posiadłości lombardskich. Co do Prus, twierdzą 
tutaj niektóre dzienniki, że się już naprzód na plan 
owego kongresu zgodziły, choć dotychczas jeszcze 
tylko poufnie; nie wątpią także o zezwoleniu An­
glii, chociaż naturalnie niechętnóm i zapewne wa- 
runkowćm. Spodziewać się jednak należy, że ów 
niespodziany zwrot polityki francuskiój, do czego 
zresztą cesarz już przyzwyczaił Europę, nie przyczyni 
się wcale do ustalenia serdecznych stosunków mię­
dzy Anglią i Francyą. O miejscu i członkach przy­
szłego kongresu mówią rozmaicie; słychać o Gene­
wie, Hadze, Brukselli, a Times dzisiejszy twierdzi, 
że się prawdopodobnie zgromadzi w Akwizgranie. 
Celem otrzymania prędszego skutku i przyspieszenia 
czynności mają wielkie mocarstwa przysłać nie po­
słów umyślnych, lecz swych ministrów spraw ze­
wnętrznych; wszakże dotychczas co do jednego i co 
do drugiego same jeszcze są domysły. Z uwagi sa- 
mój Monitora wynika poniekąd, że Francya przystała 
na wykluczenie Piemontu ; Morning Post jednakże

twierdzi dzisiaj, że Francya stara się o to, aby nie­
tylko Sardynia, ale i wszystkie inne państwa włoskie 
przez posłów swoich na kongresie występowały. 
Byłby to zaprawdę dla Piemontu cios nader dotkli­
wy i upokarzający, gdyby miał pozostać zewnątrz' 
tych układów, zwłaszcza, że chodzi, mówiąc po pro­
stu, o własną jego skórę; zdaje się nawet, że słu­
chając przedstawień Francyi, stara się rozmaitemi 
ustępstwami utorować sobie przystęp do owego areo- 
pagu dyplomatycznego. I tak słychać, że z tego po­
wodu odmówił Garibaldemu wyższćj rangi i okazał 
gotowość rozwiązania oddziałów ochotniczych. Oświad­
czenie Monitora wywarło już znaczny wpływ na 
dzienniki francuskie, które na tór powoli nakręcać 
zaczynają. Dzisiejsza Patrie zaraz dowodzi, że by­
łoby śmiesznością, gdyby Francya miała poświęcać 
tysiące synów swoich i miliony swoich franków na to, 
żeby dia Piemontu zdobyć Lombardyą, i że najroz- 
sądniój będzie całą tę sprawę na drodze pokoju za­
kończyć. Zrobiła tu wrażenie nieprzyjemne wia­
domość o powołaniu komitetu wojennego szwajcar­
skiego, który obradować miał, pod przewodnictwem 
jenerała Dufour, nad środkami wojennęmi, jakichby 
się Szwajcarya chwycić musiała w razie wybuchu 
wojny. Szwajcarów nieprzyjemnie dotknęło zbiera­
nie się korpusu austryackiego nad granicą szwajcar­
ską pod miastem Bregenz, a sprzedaży koni, które 
rząd sardyński w wielkiej ilości kupuje, władza 
związkowa jeszcze nie zakazała.

— 23 marca. Monitor zawiera następującą 
uwagę: „Gabinety londyński i berliński przystały na 
wniosek Rosyi, tyczący się zebrania kongresu; od­
powiedź gabinetu wiedeńskiego jeszcze jest nieznana.“ 
Do tćj uwagi dodać należy wiadomość przychodzącą 
telegrafem z Wiednia, „że Rosyą uzyskała już ze­
zwolenie Anglii i Prus co do zebrania kongresu; 
zezwolenie Austryi jest mocno wątpliwe, a okolicz­
ność ta bardzo niepomyślnie wpłynęła na giełdę“. 
Łatwoby wprawdzie być mogło, żeby Austrya wzbro­
niła się przystąpić do projektu kongresowego, w obec 
widocznego związku między Francyą i Rosyą, lęka­
jąc się, aby zbytnia przewaga nie była na stronie 
przeciwników, a przedewszystkiem chcąc uniknąć 
pozoru, jakoby sobie narzucać pozwoliła jakiekol­
wiek warunki. Wszakże kilka dzienników francus­
kich, mianowicie Pays, Presse i Patrie, wypo­
wiadają dzisiaj to zdanie, że wątpić nie można 
o przychylućj odpowiedzi Austryi. Bliższe wiadomo­
ści o przyszłym kongresie, tak naturalnie niepewne,' 
jak wczoraj, opierają się li tylko na domysłach, 
i zresztą są tez same, co i wczoraj. Co do Piemontu, 
również dzisiaj twierdzono, że Francya. wszelkim 
sposobem starać się będzie, aby państwo to do kon­
gresu przypuszczonśm było; chcąc zaś zniewolić 
łatwiój do tego inne mocarstwa, szczególnie Austryą, 
zamyśla żądać także przypuszczenia innych państw 
włoskich pomniejszych, Toskanii, Parmy i Modeny. 
W razie, gdyby Piemont został wykluczonym, na­
tenczas, jeśli me co innego, to niewątpliwie upa- 
dłoby ministerstwo Cavoura. Dzisiaj nawet mówiono 
już powszechnie o jego dymisyi, ale to wiadomość 
zawczesna: książę Napoleon dokłada, jak słychać, 
wszelkiego starania, aby obecny gabinet sardyński, 
z którym całkowicie sympatyzuje, utrzymać i Pie­
montowi wyjednać głos w kongresie. Chociaż wszy­
stkie chwilowe konjunktury ku pokojowi zmierzają, 
mezapomina jednakże rząd francuski o wojnie, któ­
rćj przysposobieniem ciągle się zajmuje. Nowy mo­
del szalupy kanonierskićj zachodzącćj zaledwie 1 metr 
i 30 cent, w wodę, o jednćj 50 funtowćj armacie, 
wybudowany w Bordeaux podług rysunków kontr­
admirała Dupouy, mają przewieść do Paryża, aby 
się cesarz naocznie o jego wartości przekonał; ko­
respondent dziennika Nord zwraca na to uwagę, 
że około Lyonu, w obwodzie 12 mii, stoi już w po­
gotowiu 120,000 wojska, a na trakcie z Francyi do 
Piemontu przez Mont Cćnis wszędzie stawiają ba­
raki i gromadzą zapasy siana i obroków; telegraf 
wreszcie donosi nam z Tulonu, że cztery wielkie 
fregaty parowe dostały rozkaz wypłynąć po nowe 
wojska do Algieryi. — Zapowiedziano dzisiaj, że we
wtorek z pewnością odbędzie się pierwsze posiedze- 
dzenie konferencyi względem wyborów hospodara 
Kuzy, i że cała ta sprawa załatwi się na dwóch po­
siedzeniach. — Jak przed tygodniem, tak i dzisiaj 
obiegały pogłoski o zmianach w ministerstwie; po 
większej części są to przypuszczenia tylko, ale wię- 
cćj niż pewna, że cesarz chce koniecznie utrzymać 
ministerstwo osad i Algieryi, mimo sprzeciwiania się 
ciała dyplomatycznego, i że prawdopodobnie następcą 
ks. Napoleona będzie p. Chasseloup-Laubat.

WŁOCHY.
Z Rzymu, 14 marca, donoszą, że arcyksiążętą 

austryaccy Rainer i Wilhelm wręczyli księciu Walii, 
następcy tronu angielskiego, w czasie bytności jego 
tutaj, naszyjnik orderu złotego runa. Papież, u któ-

rego arcyksiążęta mieli długie posłuchanie, postano, v 
wił wysłać, jak już dawnićj wspomnieliśmy, kardtói 
nała Viale Prela do Wiednia, a monsignora di Piet^« 
do Paryża, aby się z gabinetem wiedeńskim i '""PPaC
skim umówili względem wycofania załóg z państw 
Kościelnego. — ZMedyolanu wyszły już w tycitymole
dniach ostatnie bataliony włoskie, a roboty okolien 
obwarowania zamku, całkowicie zostały ukończoJ““1 
— W Wenecyi poprosiła, policya kilku cudzozieiK 
ców i podróżnych, aby ile możności jak najprędzgnia 
miasto opuścili. Iraw

Turyn, 20 marca. Mogło było .przyjść wczorf0 
jeśli nie do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, £ 
przynajmnićj do krwawego zajścia. Patrol austryi 1 
cki z jedenastu żołnierzy pod dowództwem sierżant" 
przebył granicę niedaleko od Limido, przez pomył$°sz

orjak sam późnićj oświadczył, i przeszedłszy znaczn en
obszar sardyńskiego tery tory urn, pod Gravellona wrjię 
cił do Lombardyi. Szczęściem, że rząd sardyńsf>ie 
wojsko swoje nadgraniczne ma rozstawione pojnfc 
stach, nie po wsiach, gdyż spotkanie się Piemonfh 
czyków z Austryakami w takim razie byłoby się oiiow 
wątpliwie skończyło zaciętą walką. Rząd sardyóslłun 
natychmiast wystósował petycyą przeciw takiemuzgwaf*'^ 
ceniu jego terytoryum, i podał ją posłowi pruskicmflai 
Brassier de St. Simon, który tymczasowo załatwinw 
w Turynie sprawy rządu austryackiego. Dziwifićj 
zdaje się tu wszystkim pomyłka owego sierżanti.0?' 
zwłaszcza że granica dość wyraźna, bo ją rzeka sti^ez 
nowi. — Komitet dyplomatyczny ministerstwa sprania 
zewn., wystósował notę dowodzącą niesłuszności por: 
świadczeń rządu szwajcarskiego, co się tyczy uer’j1, 
tralności pewnej części Sabaudyi. Drugą notę di0 
plomatyczną wysłał minister Cavour do posła sai™> 
dyńskiego w Londynie, margrabiego Azeglio, jak . 
odpowiedź na okólnik austryacki z d. 25 lutego dl. 
hr. Apponyi. — Z Florencyi przychodzi ważip 
wiadomość o śmiałym postępku stronnictwa libera^ 
nego. Oddano drukarzowi Barbera do druku piseifr 
ko: Toskania i Austrya, będęce poniekąd manceł< 
festem narodowym, które oświadcza się całkiem?^ 
polityką sardyńską, wyjawia zupełne zaufanie do raj 
Wiktora Emanuela i do cesarza Napoleona, twierdza 
że ten monarcha przywróciwszy Francyi przynależi 
jćj znaczenie w radzie europejskićj, chce wpływu ,s c 
użyć na obronę oświaty i sprawiedliwości we Wi^oc 
szech. Pisemko to było podpisane przez kilku ztex 
komitych obywateli, margrabiego Ridolfi, barona E_ 
casoli, adwokatów' Corsi i Cempini etc. Choć£7r 
w Toskanii niema żadnśj przedwstępnej cenzury, i 
jednakże policya wpadła nocą do drukarni i zniszcz« , 
formę ustawioną. Mimo to jednak patryoci postarL, 
się o powtórne oddrukowanie tego manifestu, któ— 
mimo policyi puszczony został w obieg i niezmies i 
zrobił wrażenie. Usposobienie umysłów' w Toskaiwii 
coraz bardziej się egzaltuje dla sprawy włoskifktć 
Ogłoszono w tych dniach subskrypcyą, aby ofiaromdo 
medal złoty Wincentemu Salvagnoli, autorowi broszur łąi 
o niepodległości Włoch. Nie mniejszy zapał objaw aż 
się także we wszystkich innych państwach włoskie ch 
W Parmie rozprzedano w mgnienia oka biograf 
Cavoura, którćj dochód przeznaczony był na wspai pr 
cie emigrantów parmezańskich idących do wojsk wr 
sardyńskiego, a liczba młodzieży uciekającej ze wszj'st tói 
kich stron, nawet z państwa Kościelnego, do Pif 93 
montu, z każdym dniem wzrasta. mi

— Z Rzymu, 16 marca, dowiadujemy się, Ż1 
poświęcenie kolei żelaznej do Civita-Vecchia, odb; gr 
dzie się między 15 a 20 kwietnia. — Między kardj Pi! 
nałem Antonelli a posłem francuskim księciem u z 
Grammont, stosunek jest bardzo naprężony; na wieli by 
urzędowy obiad u kardynała, książę, choć zaproszoi 
nie przyszedł, a nawet się nie wymówił. — Słychw z 
że znany redaktor Uniweru Ludwik Veuillot, ktoiuz 
przez czas niejaki bawił w Rzymie, był tu właściw ce 
z polecenia biskupów francuskich, którzy zasady jefto 
podzielają. « Ki

AZYA. f
Podług wiadomości telegraficznćj z Bo ic baji 

z dnia 25 lutego , brygadyer Hills rozproszył Roh 
lasów, twierdze ich zająwszy bez rozlewu krwi, TĄg 
tia Topi nie był jeszcze schwytanym; znajduje s - 
jak się zdaje, w bliskości Dizy. -Z’

Wiadomości miejscowe i potoczne. ’
Poznań, 25 marca. Donosiliśmy dawniej o kierunku, J j 

kolej poznańsko-bydgoska przez Poznań wziąć ma- MamyiJ 
sobność po naocznem przypatrzeniu się, podania bliżej .. 
kolei za obrębem miasta Poznania ku Gnieznu, i dalej ku . 
goszczy. Opuściwszy Poznań, niedaleko od folwarku Char n 
linia dla kolei wytknięta przebywa parów, którego koryteuii r v 
nie rzeczka Cybina, w połowie drogi żwirowej pomiędzy r 
niem a Swarzędzem przerzyna ostatnią skośnie, zostawia . 
rzędz i u stóp jego leżące jezioro na prawo, przechodzi t 
obok wsi Gruszczyna, na lewo zostawiając wieś Jerzykowo, 
ku Pobiedziskom. Linia ta tak obrana, że raz przedostaws n 
przez Cybinę pod Poznaniem, trzyma się ciągle wyżyn P . j 
dzy rzeczkami Cybiną a Główną ciągnących się, zapoo ¡i 1 
tym sposobem wielkim nakładom na większe plantowan j
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iDft Od Pobiedzisk do Gniezna nie było można spostrzedz 
rdtMnycb Prac wykazujących kierunek kolei, lecz przypuścić 

że mniej więcej w prostym pójdzie kierunku, mając
iet^d^sobą płaszc; yzny dość równe, jak to jadąc starym trak
arjPgj poznańskim spostrzegać można.
it»i Od paru tygodni zaczęły się podobneż prace wstępne do

Gnieznem położonego, w miejscu._______ ł na którem prawdopo-
eilknle* dworzec stanie, wytkniętą została w północnym kierunku 
dzJnia zostawujaca jezioro pyszczyńskie i wieś Pyszczyn na 

Ira-o- zakreśla mały łuk, aby Modliszewo i Modliszewko na 
L-o zostawić, i tak dalej, jak się zdaje na Łabiszyn do Byd- 

MŁ-zczy dążyć będzie, którą pracą osoby z poręki dyrekcyi 
■, tiolei górno-szląskiej nadesłane, obecnie są zajęte. 
rvJ Rzecz zatem jasna, że Gniezno w najprostszym kierunku, 

i* w sposób niezbyt drogi koleją żelazną z Poznaniem a Byd- 
ł ¡roszczą połączone zostanie, albowiem podobnie, jak pomiędzy 
^Poznaniem a Gnieznem na Pobiedziska dość równe jest poto- 
¡Zupnie tak samo w kierunku z Gniezna do Bydgoszczy równiny 

znajduj?: ’ dla te8° dziś Już żadnej wątpliwości podlegać 
,ie może, że na Skoki kolej poprowadzoną nie zostanie. Gdyby 
brała kierunek na Skoki, przynosiłaby o wiele mniej korzyści, 
,.|i na Gniezno, albowiem przerzynałaby okolice mniej ludne 
żyzne, a o ile linia takowa stałaby się krótszą, o tyle kosz- 

Bidowniejśzą z powodu przebycia górzystych okolic. Jeźli o kie- 
'unkn na Skoki mowy być nie może, wymaga tego interes po­
lecimy, aby Kujawy urodzajne połączono koleją; dla tego, 
ależaloby środek powiatu mogilnickiego, jeziorami i wzgó- 

łDj-zami przepełniony, przebyć, a chociaż kolej przez to o 3 mile 
widluszszą przyszłoby budować, dyrekcya kolei, pomimo wszel-

tak słusznej oszczędności nie powinna się zrażać trud-vnR’.uościami, które korzyści stąd płynące niezawodnie przeważą. 
^‘Słyszemy, że dyrekcya wymaga po powiatach dostarczenia 
Stibczpłatnego gruntu na kolej; nie podlega wątpliwości, że po- 
rawiaty Z ofiarą tą ociągać się nie będą, jeźli tylko dyrekcya ich 
i korzyść będzie miała na oku. Przy tej sposobności trudno 
1 * 1 * * am zataić podziwienia, dla czego ociągano się tak długo od 
połączenia Gniezna z Wrześnią drogą żwirową, gdy Gniezno 
¿ho dwakroć połączone jest z północnemi, a Września z połu-

dniowemi powiatami, kiedy tymczasem pierwsze z ostatniemi 
odpowiedniej, a koniecznej, komunikacyi nie mają. Niedosta­
tek ten dałby się uczuć tém bardziej, gdyby kolej w Gnieźnie 
stanęła, a drogi żwirowej z Wrześni do Gniezna nie zbudo­
wano.

— 26 marca. W zeszłą środę odbyło się posiedzenie re­
prezentantów miasta tutejszego, na którem przystąpiono z po­
rządku obrad' do oboru radzcy budowniczego miejskiego. O po­
sadę tę zgłosiło się 9 pretendentów. Przewodniczący oznajomił 
zgromadzenie z kwalifikacyą zgłaszających się, poczóm przy­
stąpiono do głosowania. Ź 23 głosów otrzymał wyższy inży­
nier Wollenhaupt z Raciborza 13, obrany więc został radzcą 
budowniczym miasta tutejszego. Kilku z członków reprezen- 
tacyi miejskiej postawiło wniosek, ażeby magistrat spowodował 
urzędników miejskich żonatych, powierzając im urząd, do przy­
stąpienia do kas wdowich lub zakładów zabespieczenia życia, 
w tym celu, ażeby gmina zwolnioną była od znacznych cięża­
rów, jakie ponosi na wsparcie rodzin, pozostałych po zmar­
łych urzędnikach gminnych. Zgromadzenie przyjęło ten wnio­
sek i zamieniło go na uchwałę. Następnie zajmowano się 
prośbą nauczyciela elementarnego Knappego, o udzielenie mu 
pensyi emerytalnej. Prośbę jego oddano magistratowi pod bliż­
sze rozpoznanie. Poczóm obrano profesora Midiera sędzią po­
lubownym okręgu VIII miejskiego, w miejsce aptekarza Graetza, 
który się od tego urzędu wymówił. Z kolei obrad poruczono 
magistratowi przygotowanie sprawy dotyczącej zasypania stawu. 
przy młynie liabbowa położonego, o które już kilkakrotnie 
wnosili właściciele kamienic sąsiednich, i przyzwolono na pro­
ponowaną przez dyrekcyą warowni tutejszej nową drogę ko­
munikacyjną pomiędzy Zagórzem i groblą Berdychowską. Na­
stępnie zdawano sprawę z nakładu wyłożonego na zakupienie 
koni pod obronę krajową w r. 1858. Na zakupienie koni, do 
których dostawienia obciążone jest miasto, wydano 4724 tal. 
otrzymano ze sprzedaży tychże 3198 tal., przeto nakład wy­
nosi 1526 tal. W końcu zatwierdziło zgromadzenie umowę, 
którą zawarł magistrat z aptekarzami tutejszemi w przedmio­
cie dostarczania lekarstw do zakładów miejskich w sposób do­
tychczasowy. Aptekarze zobowiązali się w umowie odnośnej 
warunkowo do udzielania rabatu w ilości 27'/, od sta, zamiast 
rabatu dotychczasowego, który 33'/3 od sta wynosił

— Wczoraj w lokalu Koła towarzyskiego w obec hcznie

zgromadzonej publiczności płci obojej czytał p. K. Jarochow- 
ski historyą wzięcia szturmem miasta Poznania przez konfede­
ratów tarnogrodzkich w r. 1716. Przedmiot sam przez się 
ciekawy, tern więcćj zajął słuchaczy, że teatr czynu był im 
znany, i nastręczało się porównanie zmian zaszłych w mieście 
naszem od blisko półtora wieku. — W zeszłą środę ucznio­
wie tutejszej szkoły realnej pod przewodnictwem nauczycieli 
urządzili wieczorek muzykalno-dramatyczny na sali hotelu Sa­
skiego. Po odśpiewaniu chorałów Haendla i kilku deklama- 
cyach w języku niemieckim zakończono odegraniem komedyi 
Fredry Odiudki i poeta, która wybornie się udała. Oprócz 
uczniów zakładu licznie zgromadzona publiczność była obecną 
przedstawieniu, którego dochód na pomnożenie biblioteki dla 
uczniów ubogich tego zakładu był przeznaczony.

Telegramy ostatnie,
Turyn, 24 marca. Hr. Cavour wyjeżdża dziś 

do Paryża. Z Lombardyi donoszą, o częściowym usta­
niu posuwania wojsk ku granicy sardyńskićj.

Paryż, 25 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że gabinet wiedeński przystał na propozycye Rosyi 
dotyczące zebrania kongresu. — Dalój Monitor do­
nosi, że hr. Cavour wyjechał z Turynu i w skutek 
zaproszenia od cesarza odebranego udaje się do Paryża.

Wiedeń, 25 marca. Dzisiejsza Ostdeutsche 
Post donosi, że Austrya gotowa jest do brania udziału 
w kongresie, i j owiada, że Austrya podała ten wa­
runek, aby Sardynia zaniechała zbrojeń nadzwyczaj­
nych, a kongres zebrał się na zasadach protokołu 
kongresu akwizgrańskiego z 15 listopada 1818 r. 
Miejsce, w którem się kongres odbędzie; jeszcze nie­
oznaczone.

Paryż, 25 marca. Hr. Cavour przybył dziś do 
Paryża.

We środę dnia 30 marca odbędzie 
"się u fary żałobne nabożeństwo za du- 
tzę ś. p. Zygmunta Krasińskiego. 
Najprzewielebniejszy arcypasterz będzie 
telebrował. Ks. Prusinowski powie mo­
wę żałobną. Nabożeństwo rozpocznie się 

godzinie 10. [353]

Szkoła realna w Poznaniu.
W poniedziałek dnia 28 marca r. b. 
godzinie 11 przed południem przyj- 

nowanie nowych uczniów do polskiej 
łexty. [340]

lassa przygotowawcza przy szkole 
realnej w Poznaniu.

z'i Przyjmowanie nowych uczniów 1 kwie- 
■ jnia r, b._________________ [345]

Z polecenia Królewskiego Sądu po­
wiatowego wzywam wszystkich tych, 
którzy grunta młynarskie z rybołostwem 
jo Główny i Nadolnika należące, z wy­
łączeniem zagajów, od 1 kwietnia b. r. 
aż do tegoż czasu 1860 zadzierżawić 
chcą, aby się na

dzień 30 marca 1859 
przed południem o godzinie 11 w Głó­
wnie Nr. 2 zgłosili. Przestrzeń grun­
tów wynosi około 695 mórg, wysiano 
93 szefie żyta, 6 szefli pszenicy i 12 
mac rzepiu; są tylko 4 konie, 7 krów 
i potrzebne sprzęta gospodarskie na 
gruncie. Warunki dzierżawne poda pod­
pisany. Nadmienia się, że dzierżawca 
z kaucyą stósowną przyjętym tylko 
być może.

Także w tym samym dniu i miejscu 
z rana o godzinie 9 sprzedawać się bę­
dzie za gotową zapłatę najwięcój dają­
cemu 4 źrebce po pół i źrebica pół­
tora roku stara, tudzież blochy roz­
maite, wały do młyna uszkodzone, to­
pole ścięte, 50 kóp tyczek i drągów.

Poznań, dnia 23 marca 1859.
Zarządzca massy konkursowój

'aim Medrzecki
gj[^3]_____ , Rybaki Nr. 24.

Młodzieniec z'wykształceniem gymna- 
-' zyalnóm szuka umieszczenia jako gu­

werner. Bliższa wiadomość w ekspedy- 
jicyi Dziennika. [352]
J Z przyszłym kwartałem mogę jeszcze
® Dzyjąć kilku studentów na stancyą. Po­
pi w naukach miewają u mnie chłopcy 
z#i w domu. Fel. Kiliński, nauczyciel, 
ii iłioi w dawniejszśm gymnazyum kat. 
K ?I? pierwsze piętro.
Jjj ^zy Wielkich Garbarach w pobliżu 
ąj> gyanazyum św. Maryi Magdaleny pod 
u u®, 4 jest ¿ia jwóch chłopców po­

lszczenie. [347]

Aukcya pozostałości.
W poniedziałek dnia 28 marca rano o godzinie 9 będę sprzeda­

wał publicznie najwięcej dającemu gotówką w sklepie pod Nr. 28 przy 
ulicy Wodnej różne zapasy i towary należące dopozostałości po zmarłym blachnierzu Pawłowskim,
jako to: blaszane i mosiężne maszynki do kawy i herbaty, sprzęty ku­
chenne różnego rodzaju, lampy, naczynia służące do kąpieli, narzędzia 
blachnierskie, lawę tokarską i repozytoryum mahoniowe do towarów.

Łipscbita ,
[334] król, komisarz aukcyjny.Aukcya mebli i płótna. Dla posiedzicieli gorzelni!!

Niedawno temu zbudowałem w do­
brach moich Śliwno gorzelnią, do którój 
potrzebny aparat do pędzenia okowity 
wykonali panowie Schulz i Einecke ko­
tlarze w Czempiniu. Aparat ten jest 
podług własnego i różnego od innych 
systemu zbudowany. Przy używaniu te­
goż wiele się zyskuje na czasie, bo np. 
około 7000 kwart zacieru w 7 lub 8 go­
dzinach zupełnie się przepędza. Oczy­
wista, że i paliwa dużo się przez to 
oszczędza.

Dla tego tóż każdemu, kto albo no­
wego aparatu do pędzenia okowity po­
trzebuje, albo stary z znaczną korzyścią 
ebee dać wyporządzić, polecam usilnie 
panów Schultza i Eineckiego w Czem­
piniu do wykonania i sporządzania apa­
ratów gorzelniczych.

Dakowy pod Grodziskiem, dnia 24 
marca 1859.

Hildebrand, właściciel dóbr.

We wtorek dnia 29 marca rano o 
godzinie 9 będę sprzedawał w lokalu 
aukcyjnym przy ulicy Szerokićj Nr. 20 
i przy ulicy Butelskiśj Nr. 10 publicz­
nie najwięcój dającemu gotówką

meble mahoniowe i brzozowe,
a mianowicie: stoły, krzesła, sofy, szez- 
lągi, szafy, łóżka z materacami, ser- 
wantki, stolik damski do pisania, małe 
i wielkie zwierciadła, lampy itd., jakotóż
znaczną ilość płótna, nakryć stołowych 
adamaszkowych, serwet i chustek do 
nosa. Łipschitz,
[348] krół. komisarz aukcyjny.

W kopalni gipsu w Wapnie pod Kcyńią 
dostać można każdego czasu gipsu 
do mierzwienia cent. beri, po 
10 sgr., palonego mielonego po 20 sgr., 
w kamieniach surowego po 6 sgr.

Wapno, 23 marca 1859.
[346] Floryan Wilkoński.

100 maciórek do chowu i 
200 skopów, które teraz albo 

»po strzyży mogą być ode­
brane, ma na sprzedaż dominium Du- 
sina pod Gostyniem. [344]

200 sztuk owiec dwuletnich, które 
zaraz po strzyży mogą być odebrane, 
mana sprzedaż dominium Bralin pod 
Kempnem. Owce odznaczają się zdro­
wiem, bogactwem i cienkością wełny, 
100 sztuk daje w przecięciu 2% cent, 
wełny. Cena za cent. 90—100 tal. [329]

Odebrałem wprost z Paryża na porę 
obecną najmodniejsze damskie kape­
lusze, czepki, stroiki. Kopie 
takowych polecam w znacznym doborze 
po cenach najumiarkowańszych. Obsta- 
lunki zamiejscowe punktualnie wykony­
wam. »T. Żuromski

przy ul. Wilhelmowskiój Nr. 19, 
[319] naprzeciw Hotel de France.

I ja także popieram sąd i zdanie p. 
Hildebranda, właściciela dóbr; przeko­
nawszy się bowiem naocznie o wyrobach 
panów Schulza i Eineckego w Czempi­
niu, mogę ich śmiało polecić. Panowie 
ci wyporządzili mi aparat do pędzenia 
okowity i udoskonalili w tak wysokim 
stopniu, że bardzo wiele paliwa i czasu 
przy pędzeniu okowity oszczędzam, zaś 
spirytus otrzymany zawiera w przecię­
ciu 85 % Tralesa. I to dodać wypada, 
że aparat idzie dobrze i spokojnie.

Sędzin pod Bukiem, dnia 28 marca 
1859 r.
[358] Wandelt, właściciel dóbr.

HF* Ufa post
najlepszy świeży olćj do jadła, kwartę 
po 9 sgr. 6 fen., _

malarzy
stary i czysty olój siemienny, kwartę po 
9 sgr., centnar 13 tal. 15 sgr. poleca 
handel oleju Pinkusa Wolffsohn

przy ulicy Wronieckiój Nr. 21 
[325] w Poznaniu.

A. i F. Zeuschnera
pracownia

fotograficzna, panotypiczna i malo­
wania portretów

przy ulicy Wilhelmowskiój obok hotelu 
de Bavière, jest codziennie od godziny 
9—3 otwartą. [271]

Poznańskie guano Nr. I, po 2 tal. 
Nr. H 1 '/3 tal. za centnar.

Bardzo miałka i delikatna parowa 
mąka z kości po 25/0 tal za centnar.

Nawóz łąkowy 1 tal. za centnar.
Za powyższe ceny można tych wyro­

bów nawozowych tak w fabryce samój 
jako tóż u następujących panów nabyć:

Rud. Rabsilber w Poznaniu 
Adolf Pollack w Rawiczu 
G. Brunner w Gnieźnie 
Ferd. Hoppe w Bydgoszczy.

Także można w fabryce i u powyż­
szych panów zasięgnąć bliższój wiado­
mości co do skuteczności nawozów i w 
jaki sposób się mają używać. Zaświad­
czenia wytrawnych i znających się na 
rolnictwie gospodarzy, którzy zdanie 
swoje e przymiotach i dobroci naszych 
wyrobów wyjawili, są do przejrzenia.
Poznańska fabryka gnana 

i parowej mąki z kości.
[276]

Wielki i mały pomorski groch do 
siewu poleca Ma„pycJ

przy rogu ulicy Wronieckiój 
[341] i Kramarskiój Nr. 1.

[326]

Słońco- i deszczochrony fa­
brykuje nowe, daje pokrycia 
i wyporządza

A. Apolant
przy ul. Wodnój Nr. 21.

Świeżego zielonego łososia 
odebrał i poleca T v ,Jacob Appel 

plac Wilhelmowski Nr. 9,
[357] na stronie od poczty.

Szanowną Publiczność mam za­
szczyt niniejszóm zawiadomić, iż

_____listniejący od 24 lat skład piwa
grodziskiego po śmierci męża 
mego objęłam, a zaopatrzywszy się w do­
bre gatunki, sprzedaję takowe beczkami
i w butelkach po cenach umiarkowanych.

Julianna Zientkiewicz,
[318] obok Ratusza Nr. 35.
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Zawiadomiam niniejszym Szanowną Publiczność, że wszelkie nowości jak otóż to­
wary z jarmarku w Frankfurcie nad Menem nadeszły.

Antoni Schmidt.
[349]_________________________ Handel płócien, sukna i towarów modnych.

Wiosenne Płaszczyki, Mantylki, francuskie Long-Châles (aż do 100 tal.), chińskie chustki 
Crepp de Chine w jak największym doborze poleca skład

[350]
Antoniego Schmidta

(handel towarów modnych).

Nagrobki z marmuru i piaskowcu
Sft w mojój pracowni (ulica Fryderykowska nr. 28, w posiadłości Żychlióskich) 
zawsze w jak największym doborze już gotowe do nabycia. Napisy w marmurze 
płacą się po 2 sgr. głoska, zaś w piaskowcu po 1 '/a sgr. i natychmiast po zamó­
wieniu wykuwają się i pozłacają.
[354] <j. Sametzki, rzeźbiarz i mistrz kamieniarz.

Okręt Jolianiia lEttina, pod dowództwem kapitana
Schur nadpłynął do Szczecina z ładunkiem

= PERUWIAŃSKIEGO GUANA, =
które dla mnie jest zamówione.

Nadsełki wprost z miejsca amerykańskiej kukurudzy, koński ząb zwanej 
spodziewam się w tych dniach.

Także wszelkie inne nasiona zdrowe, świeże i zdatne do siewu pole-
d„ uwzgwnia. Calvary,

[355] prZy ulicy Szerokiój Nr. 1.

RZEPIOWE I LNIANE
poleca w jak najlepszym gatunku 
po cenach umiarkowanych

Raflnerya oleju 
Adolfa Asch.

ulica zamkowa No) 5.

HOTEL PARYSKI: Ks. Borzewski z . 
mieńca, ob. Lutostański ż Puszczykowa 
dóbr Kierski z Białężyna, pani Boguct 
Środy.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Raczy- 
z żoną z Orli, Raczyński z Biernatek: 
gdański z żoną z Chybów, Cetkowski z'/ 
z Orpiszewka, ekon. Mieczyński z WaJ 
wic, Wieczorek z Chełmna, pani Hieni} 
Murowanej Gośliny, oberż. Schulze z J 
gowy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. 
Twardowski z Charbina, Stoss z Malcze:li 
pani Schaper z Król. Polskiego, Bztui 
Stublein z Paryża i kup. Berdi z Mo- 
cyi. y]

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. i 
Jouanne z Lussowa, kup. Beck z Hrif. . 
Grunow z Szczecina, Meynecke z Berf'"' 
Kayser z Strzelna, Harbes z Bremen 
Lanz z Pawłowic.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. 
bowski z Grylewa, ref. Arco z Kaciboiłat 
dr. Cohn z Kcyni, dyr. Bottkammer z Fr 
denbergu, syndyk Engelmann z Nissy,

Nowy skład berlińskich mebli
Edwarda J. Rantorowicza

Przybyli do Poznania 25 marca.
BAZAR: Wł. dóbr Niemojewski z Sliwn;k, 

Bukowiecki z Gorońska, dzierż. Jarentowski 
z Wszemborza, podporucznik artyl. Pomocki 
i kapitalista Pomocki z Król. Polskiego.

HOTEL PARYSKI: Ks. Płuszczewski z Bnina, 
gosp. Kroiński z Gostynia i kup. Sachs z 
Międzychodu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Kosiński z Targowój Górki, budów. Klein 
z Wrześni, kup. Basper z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM: Aktorka Bauer 
z Szczecina i porucz. Protzen-Schramm z

narz Cohn z Opola, bankier Lówi z , 
cza, kup. Schwarzkopf z Magdeburga, 
stadt z Hamburga, Beck z Berlina, Schiii e• 
cher z Poczdamu, Riigner z WrocSwE 
Schmits z Minden,

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Cią, 
z Skoków, pani Dziadek z MiędzycU i 
ob. Meissner z Linówca, kup. Goldenń 
z Wrześni. bdr

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: dr0( 
Schmidt z Wrocławia, Rothe z GdańsLa 
malarz Ingermann i pani Ingermann z H?z‘ 
burga. 1111

KRUGA HOTEL: Handlerz Weber z K»m 
wasser i Siebelt z Śmigla, rękodzielnik Frąait 
mann z Solingen.

"rdi
Starogrodu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI:

poleca jak najtaniej, w nader wielkim i jak najdobrańszym do­
borze skład mebli, zwierciadeł i towarów wyście­
łanych gdzie mianowicie zapas zwierciadeł od najmniejszych 
zwierciadełek ręcznych, aż do wspaniałych w złote ramy oprawnych 
zwierciadeł w zupełnym jest komplecie. Także sofy przeszło sto 
sztuk wysłane podług zdania doświadczonych trwale i powleczonych 
pięknie, delikatnie i gustownie poleca

Edward J. Kantorowicz 
przy Rynku Nr. 49.

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień uprasza się zwrócić ści­
słą uwagę na numer domu i moje imię. [351]

er ia(£ptn<d
' hachtl6 Sqr oder 56 krł (ocbacbtSSqroder 28Rr

Pastyle uh wśsecI* 
kie choroby pier­
siowe, na uleczenie cał­
kowite chorób piersiowych, 
jakiemi są: katar, kaszel, 

dychawicznosć, ściśnienie piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego jak
I*ate Pectorale przez aptekarza G e o r g é w Epinal. Lekarstwo to sprze- 
(jaje się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cu­
kierniach i fabrykach karmelków i czokolady A. Szpingiera 
[295] w Bazarze i naprzeciw zegaru pocztowego.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 25 marca.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.. . .
dito rząd...............
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prom. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii............
dito miasta BerL . . 
dito dito . . 

Listy zast. Marek . . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor..............
dito dito ....
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B.............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito Pomor.. .... 
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Austr metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. . 

Rosy. 5poźy. Stiegl, 
dito 6 poży. Stiegl 
dito poźy. angięl. .

% dano.

4% —
i’'t
4% —

4
3%

94%
—

3% —
3% —
4% —
3% —
3% —
3% 81 %
3% 85%
4
4 __

3% —
4

3% —
3% «--
3% —

4 —
4 92%
4
4 91%
4 —
4 —
4 92%

5 _
5 —
4 102%
5 —
5
*

pła­
cono.
99%

100
100

115
83%
81
99%

86

93%
99%
86%
87%
8-1%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob. cztk.500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory
Lujdory.............
Złota funt cel. 
Srebra dito. 
Saskie bik kas 
Niem. bankn. .
dito płat, w Lipsku

Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych.

Berliń.-Anhalt............
Berliń -Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Oderberg . . . 

dito pierwot . 
dito dito . . 

— Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Szl. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-Wilh. . 
Górno-Szl. A i C . . 

dito Lit. B. .

81
92%

90%

94
93%

70% 
73 V,

102%
107%
109%

Opol-Tarnowic.
Starogr.-Pozn.

0//o
żą­

dano.
pía-

cono.
4 -4 84%
5 91%

— — 22%
4 — 88%
4 — 87

— 113%
— — 109%
— 456
— —- 29 23
— — 99%
— 99%
— 99%

97%
— — 90%

47o

4 107%
104%4 —

4 125%
4 — 105%
4 — 87%
4
4 — 54%
4 — 47

4% — —
5 — —
4 — 90%
4 —;
5 —
4 — 52%

3% 127
3% 119% —
4 41%

83

Wł. dóbr
Witte z Król. Polskiego, stud. Jouanne i kup. 
Mudra z Berlina, Oppenheim z Strasburgu, 
Hirsch z Gtisten, Pietsch z Krosna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Waligórski z Rostworowa, kup. Gubel z Mag­
deburga i Conrad z Barmen.

HOTEL BERLIŃSKI: Kup. Paczkowski z 
Koźmina, Wolf z Głogowa, Steinert i Men- 
zel z Berlina, Sievert i cieśla Lange z żoną 
z Śremu.

BUDWIGA HOTEL: Kup. Joachimczyk z Mi­
łosławia i Cohn z Wągrówca,.Behrens z Mag­
deburga, Alexander z Wrocławia. ,

EICHENER BORN: Gimnazyasta Szymański 
z Środy, pani Rosenstein z Gdańska, panna 
Levisohn z Głogowa i ob. Weiss z Śremu.

POD TRZEMA LILIAMI: Oberż. Gabert 
z Ryczywołu.

W MIESZKANIU PRYWAT.: Stud, philos. 
Königsberger z Berlina.

Przybyli 26.
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Chłapow­

ski z żoną z Czerwonejwsi, Czapski z Bag- 
rowa, Iirzyżański z Sapowic, Śtoc z Tar­
nowa, Unrug z Szolowa, Biegański Cy-
kowa, Sławski z Komornik, pani Dąbrowską 
z Winnejgóry, panna/ Feldcn z Tarnowa, 
radzca ziemiański Gumpert z Bąblina, kup. 
Cohn z Pleszewa

BAZAR: Wł. dóbr Sarnecki z Podola, Sar­
necki z Warszawy, Rożnowski z Sarbinowa, 
Koczorowski z Piotrkowic, Koszutski z Mo- 
dliszewa, pani Swinarska z Kruszewa, po­
rucznik Uszyński z Płocka, bracia Werchan 
z Sierakowa.

Akcye bankowe i kredyt 
1.Beri. Stów, kas.. 

Beri. Tow. hand 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm

Hanow. dito
Królew. dito
Lipsk. Stow. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe. 
' ll. ż ’Beri. fabr. kol. żel. 

Minerwy Szląskiej
Concordia...............
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt- . •
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . . . 
dito HI Em. . - 

Dolno-Szl.-March 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

WIADOMOŚCI HANDLOWE. ,
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu ist

Dnia 26 marca.
Zyto: w skutek mrozu handel się ożywi1 - 

ceny wyższe, na wiosnę i kw.-maj 40% p). >?c 
żąd., maj-cz. 41% pł % żąd , cz.-lip. 41 e 

% żąd. Okowita: także lepiej, na miru 
be 1----- 1

pł.
scu

/« _
bez becz. lo’/2—16 pł., z becz“'na mai ,, 

16’/, pł. % żąd, kw. 16% pl. % żad., k , 
“taj 16% pł. % żąd., kw.-maj 16% pł. % żrfZK 
cz.-lip. 17 pł. % żąd. ’ je i

Berlin, 25 marca. 'UD
Pszenica: 47—77. Żyto: wyp. 50 węcjt i 

na miejscu 41'/,—427, za węcpel, na 
41%—40%, na wios 40%—% — 41 pł., m . 
cz. 41—’/,, cz-lip. 42% — % pł., lip -sier.P , 
do 42% pł. Jęczmień: 33—42. Owiesto'1 
do 33. Olej rzepiowy: 13% pł. Okowitki 
bez becz. 19% pł., na marz. 19'/, żad. •/, -s, 
marz.-kw. 19% pł. % żad., kw.-maj'19’/,. •
%-% pł., cz.-lip. 20%‘pł. % żąd., lip,«® 
20’/, pł. 21 ząd. Au

Wrocław, 25 marca. ¡Hal
Żyto: dosyć pomyślnie, na kw.-maj 38>/,-mi 

pł., maj-cz. 39% -'/„ cz.-lip. 40—'/,, lip-Śjen 
40 pł. Olej rzepiowy: na miejscu 8',,’ j 
kw.-maj 8%, — pł., maj-cz. 8'/, pł., cz-: 
8% pł. % żąd., lip.-sier. 9 pł. W

Szczecin, 25 marca. ftoi
Pszenica: prawie bez żadnej zmiany, Ikż 

funt, na mipjscu 71 tal. Żyto: odbyt nief,usl 
myślny 41’/, pł., na wios. 397,-40 pł., 
cz. 40%-% pł., cz.-lip. 41%-%-%-'/.i „ 
lip.-sier. 41 '/2 pł. 42 żąd. Jęczmień: 35'.W 
żąd. Okowita: 18% pł., na wios. 18% phoci 
lip.-sier. 17% pł. |-oź

%
żą­

dano.
pła-
conos %

żą­
dano.

pła­
cono.

Półn.-Fryd. -Wilh. . 4% 1 __ 100%
4 122 — ' Gérn.-Szl. Lit. A . 4 I _
4 — 82 dito Lit. B.............. 3% 78'/,
4 — 80'A dito Lit D .... 4 __ 84'/,
4 — 99% dito Lit. E . . . . 3% __ 74%
4 76% — dito Lit. F . . . . 4% 91%4 94% — Starog.-Poznań. . . . 4
4 — 82 dito II Em.............. 4% —
4 ■— 65% Kurs giełdy w Wrocławiu

83% dnia 25 marca.
4 —- 94 Papiery 1 pieniądze
4 — 79 943/« _

4% 135% Frydrychsdory . . . —r:
4 : — 80% Luidory..................... — 1087,

90%
5 83 Austr. banknoty . . 98 —
5 46% Nowa Waluta Austr. — 92’/,
4 100 Wrocław, obi. miejskie 4 -
4 210 Poznań. List Zast. . 4 99% —

dito nowe .... 3% 88% —
dito nowe .... 4 87
dito Listy Rent. . 4 907, —

4 927, Szląskie Listy Zast. 3% 847, —
4% — 97% dito nowe Lit. A. 4 95%, —
4% — — dito nowe .... 3%
4% — — dito Lit. B. . . . 4 96% —

4 — — dito Lit B. ... 3% —
4% — 97% dito Listy Rent. 4 92%, —
4% — 96% dito Oblig. prow. 4% — —
4% — 99 Polskie Listy Żast. . 4 .— 88%

4 84 — dito now. Emis. 4 — 88%
4 — \— dito Oblig. skarb. 4 —r

4 '/z w- '__L do. obi czastk. a 500 zł. 4 — —
4 90% — / Austr. pożycz, naród. 5 74%
4 90'4 —r ¡ Minerwy akcye . . ■ 5 —
4 88% -- 1 Szlaski bank ... 4 — 80%
5 loi»/, dito tow. assek. ogn. 4 —

Akcye Szląskich kolei 
Żelaznych.______

Freiburg...................
dito now. Emis.

|% żą­
dano.

4 —
4 —
4 —

4% —
4 —
4
4 —
4 —

3% —
3'4 —

4 85'/,
3% 747.
4% 92'/.

4 42%
4 48%

4% —

84%

piiJ
CODlC ’
87tze
-iiei

st
Łcydito ....................

Głóg. Sagan. . . .
Brzeg. Niskie . . .
Doln. Szk March..

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit A. i C.

dito Lit. B. . . 
dito obi. pr pierw
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. zprawpier. . .
Kurs stów. kup. w Poznaniu *en

dnia 26 marca.

_by
-yjsl

izy
127',
1181cdi

(vrt
yst
sz<

-Be

Prusk, obi. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poźy. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . . .
Zach. Prusk...............
Polskie.......................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.il.Em 
dito obi. prow. . . . 
dito akc bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty 
Ruskie bankn. .

3%
4

4%
3%
4

3%
4

3%
3%

4
4
4
5

82

99
82

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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